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Nawołujemy do biegów!
Bieg a jazda na nartach.

SKANDYNAWJA I ŚRODKOWA EUROP*. —  JEŹDŹCY ALPEJSCY. —  GENERALNA 
RITE. —  PÓŁNOC GÓRĄ. —  BŁĘDY NASZEGO NARCIARSTWA. —  JAKĄ DROGĄ

Lwów, 14 grudnia. w yrazić —  odłam ów narc iarstw a. Je-
Jest rzeczą znaną , że pomiędzy nar- żeli zaw ody narc iarsk ie  m am y uw ażać
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ciarstw em  skauaynawe^pm  a Średnio, 
enropejskiem (alpejskiem ) zarysow ała 
się w ostatn ich  kilku la tach  pew na ró ­
żn ica  w  technice używ ania  nart.

G łów ną przyczynę tego różnicz­
kowania stanow ią warunki terenowe 
i klim atyczne, tak odm ienne dla tych 
dwóch — jak m ożna śm iało się dziś

za środek do podniesienia i  pogłębienia 
techniki narciarskiej, to zrozum iem y, 
że pnzedew szystkiem  w technice za­
w odniczej m usia ła  najgłębiej zaryso­
w ać się różnica m iędzy w spom niane­
mu odłam am i narc iarstw a, których ce­
lem  są: bieg na nartach i  jazda na 
naitacb.

Bieg płaski i b eg zjazdowy.
N arciarstw o skandynaw skie, po­

w stające przed w iekam i w tundrze pół 
nocnej dla opanow ania długości tere­
nowych, w ytw arza w  charak terystycz­
nym  swyim, stosunKowo płaskim, tere­
nie tych okolic bieg narciarski, który 
w  dalszym  ciągiu znajduje zastosow a­
nie jako współzawodnictwo sportowe. 
N arciarstw o sroaKowo - europejskie 
przeszczepione przed 40 la ły  z Skan­
dynawii powstaje w  Alpach, posiada­
jących na zboczach górskich na zn a cz ­

nej wysokości śnieg, podąża w ięc głó 
w nie w  k ierunku  opanowania różnic 
wzniesień i spadków, w ytw arza jąc w 
dalszym  ciągu jazdę na n artach  w ystę 
p u jącą  też jako współzawodnictwo 
«pi rtowe. Zróżniczkow anie na rc ia r ■ 
stw a \#ijfe w y raża  się w  biegu n a  n a r ­
tach , i yv jeździe ną. nartach , które, w  
dalszym  ciągu marnują bieg płaiari i 
tak zw any bieg zjazdowy, jako swe 
■typowe konkurencje.

„Wielka łaiemnica ryimu“.
Pow szechną uwagę zwrócił na sie­

bie św ietny rozwój techniki zjazdowej
n a  terenie alpejskim . P rzybra ła ona w 
ostatnich la tach  formy uiem al skoń­
czone, narzucając  się faseynującem  o- 
panow aniem  n art przy pomocy nowych  
ewolucji, znanych  ogółowi n a rc ia r­
stw a średnio - europejskiego. Użycie
zoiogiafji i film u dla spostrzeżeń r o z ­
członkow ania ruchów, przy nowych 
ew olucjach u ła tw ia  usta len ie teorji dla

w ykonan ia  tych skom binow ańych ru ­
chów , te rn sam em  udostępnia św iet­
nie stronę pedagogiczną. Jasne jest, że 
doskonale rozw inięty system  zjazdo­
wy, m usiał oddziałać na technikę z a ­
w odniczą. Europa środkow a zdaw ała 
się ziblkać do w yży*  narc iars tw a pół­
nocnego, gdztó tvnTezn>um w-- ,*■'
w m asy „wielka tajemnic; rytmu" ja aą  
jest bieg.

Walka o przestrzeń i czas-
Bieg narc iarsk i płaski, wpdług re­

gu lam inu  m iędzynarodowego obejmuje 
jak w iadom o, obok partji p łaskich, pro ■ 
porcjon. podbiegi i  zjazdy. Te o s ta tn ie ,. 
opanow ane św ietnie przez narciarstwo 
aipejjkie, m iały zadecydow ać, w  sto­
sunku  do , skandynaw skiego, o wyrów­
naniu. klasy na Olimpjadzie zimowej 
1928 r. w St. Moritz, gdzie skupił się 
św iat obu odłam ów narc iars tw a na 
terenie wysokich gór, Tu miało się za­
decydow ać może naw et o rewiesłom- 
źm ie zawodniczego narc iars tw a skan­
dynaw skiego, które prócz energicznych  
środkow do zwalniania zjazdu, pozo­
staw iających  pod względem  formy 
wiele do życzenia, niczego prawie nie 
stosowało z  ewolucji zjazdowych. 
G arstka znaw ców , k tóra in teresow ała 
się przejaw am i w alk i g hegem onię tych 
dwu odłamów,, z zapartym  oddechem

śledziła, w  iaki sposób oddziała św iel 
na tecnnika alpejska n a  w yniki bie 
gów w St. Mo;ritz, a  obsadzając części 
zjazdowiSttrasy czyniła pomiary chy 
żosci oraz obserw acje sam ej techniki 
podczas potężnej w alk i dwóch światków  
o przestrzeń i czas.

W yniki tych porów nań św iadczą o 
kompletnej porażce narciarstwa alpej­
skiego na w łasnym  jego terenie, a za ­
stosowanie ewolucji zjazdowych, oka­
zało się iiiecelowem w zawodach. K la­
sa średnio - europejska nie tylko się 
n ie „podciągnęła", ale przeciw nie, zna­
cznie oddaliła od Skandynaw ców .

Co do techniki zjazdu pokazało się, 
ze w . w yścigu decyduje w zasadzie 
szybkość i  pewność ja z i j  szusem, o- 
rąz  prosty, a .acjonn lny  sposób ham o­
w an ia  bez jakichkolwiek sztuczek ewo 
lucyjnychj które w yw ołują tylko stratę

tak drogocennego czasu  u zawodni­
ków. Skandynaw ow ie uciekają się 
chętn ie no hamowania kijkiem, albo 
wprost do jazdy na kijkach, a głównie 
chodzi im  o zatrzym anie tempa bez

względu n a  styl zjazdu. Są jednak 
piorunująco. szybcy i  zd ecydow ali w  
użyciu najprostszych metod zjazdu.
P ouczał nas o tem zjazd w biejm na 
18 k U .  w  St. Moritz przy Suvretta, 
gdzie opanow anie n art u najśw ietn iej­
szych techników  alpejskich nie równo­
w ażyło tempa, jakie rozw inęli S k a n ­
dynaw ow ie. Pokazało się, że technicz­
nie najlep<szym był Nor „ag GrSttums- 
braaten, który pokazał naje^ybsze i  naj 
pewniejsze zjazdy, jakkolwiek był 
pierwszy raz w życiu w Alpach.

Pogrom środkowej Europy.
Główny pogrom Europy środkowej

odbył się jednak n a odcinkach płas­
kich. W nioski z tych w yników  są n a ­
der proste; środkow a Europa zaniedbu 
je bieg w  stosunku do zijaza-u ew olu­
cyjnego tak, jak gdyby um iejętność 
stylowego zjazdu b y ła  jedynym  celem  
narc iars tw a zawodniczego.

Jeżeli w eźm iem y pod uwagę, że 
różnice pom iędzy zaw odnikam i śrpd-

nioeuropejskim i a  skandynaw skim i 
są wprost horendalne, gdyż n a  Olim- 
'p jadz tó ,na jlepszy  zaw odnik ostatnich 
był o 40 minut lepszy od zawodnika 
pierwszych w biegu aO kim., a 10 m i­
nut w  18 kim. biegu, to zrozumiemy 
ca łą  tragedję naszego położenia i da­
remność naszego dotychczasowego w y­
siłku, który m usim v ożreślić iako 
celowy.

me-

„Bżeg“ więcej wartościowy, ni i  „zjazd<(!
Z astanów m y się nad w artościam i 

biegu i zjazdu zo stanow iska Korzyści 
fizjologicznych. Bieg n a  nartach , to 
p ełn e.wartościowy środek ćwiczenia  
ciała, dzięki roli, jaka w  nim  przypada 
rytmowi. Istota ry tm u przen ika wiszyot 
Kie najwyżej postawione rodzaje spor­
tów. Bieg, ta najśw ietniej stosow ana 
gim nastyka m ięśni, stoi pod każdym 
względem wyżej od zjazdu, który fi­
zycznie angażuje tylko riektóre części 
ciała, posiada zaś .głównie w alory 
przyjemnościowe. Zjazd, to „stanie na 
nartach  w dół" —  takiego określenia 
w  słowie swem używ a Norweig, gdy 
m ówi o zjeżdzie, m ieści to zarazem  o- 
cenę w artości zjazdu jako ćw iczenia 
fizycznego.

Zjazd w inien być ś r edk v m  a nie ce­
lem narcla.stw a. Dalsze rozbudow anie 
go w kierunku pokonyw ania coraz to 
w iększych stromości i trudności terenu 
godzi pow ażnie w bezpieczeństwo za­
wodników. W Ł A erb v “ zjazdowym  (Ab 
ja h rts  de.rby), które odbyły się w  lutym  
1928 r. w Davos, n a  50 zawodników  
sta rtu jących  przybyło do m ęty zale­
dwie jedenastu. R eszta odpadła, n ieraz 
ze znacznem i uszkodzeniami cielesne- 
mi. Bieg zjazdowy nie jest w y k ład n i­

kiem  spraw ności narciarsk ie j i d la  
tych powodów nie ^ o sta ł wciągnięty, 
do międzynarodowego regulaminu jak« 
konkurencja klasyczna. Zjazd —  zda 
niem  naszem ' — . w inien  być oceniany 
na punkty ze w zględu n a  sprawność, 
ale nigdy prow adzony jako konkuren­
cja na czas.

Tak jak ró żn ic zk o w a ło  się na rc ia r 
stwo skandynaw skie i średnioeuropej- 
skie, tak samo i u nas da się przepro- 
w adzić rozgraniczanie podyktow ane da- 
neimi w arunkam i terenowerni. W gó-' 
rach  w inniśm y zjeżdżać, w terenach 
płaskich biegać.

Tak jak dżiś rzeczy stoją, w szyscy  
chcą zjeżdżać, a równocześnie małe 
kto umie i  chce biegać.

Jest to ogolny b łąd  w  naszem  n a r ­
ciarstw ie , które nie jest uprawiane ce­
lowo. Z drugiej strony me brak  za­
czątków  w  napraw ie zła. Bieg nar- 
ciai ski z ilnia na dzień zyskuje zwo­
lenników. Jeżeli m am y spopularyzo­
w ać narciarstw o w Polsce, to m usim y 
przedrw szystk iem  zwrócić pilną uwa­
gę na bieg. N atom iast zastrzec należy 
się przed jednostronnością biegu, która 
była-by rów nież niecelową,

Jck powinien w yg fądar nasz program?
Aby cele osiągnąć, pow inniśm y 

zrewidować nasz system szkolenia,
któ ry  w in ien  posiadać następujący 
Program (w ogólnych zarysach). Bieg 
n arc iarsk i w inien  wejść na naczelne 
miejsce w początkowem szkoleniu, a 
nic jak dotychczas, że program  szko­
len ia  zaczyna się od nauk i zjazdu na

pochyłościach. Program  w inien  iść w 
kierunkn ćwiczeń: 1) postawy, równo­
wagi i p rzechyłk i c iała  przy odprężo­
nych  m ięśniach. 2) System atvki ru ­
chów  w  zastosow aniu ry tm u i pracy 
kijkam i. 3) Ruchów  bioder, które -są 
tajem nicą szybkiego i lekkiego biegu. 
4) R egulow ania oddechu. 5) W yszkolę-
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n ia  zjazdowego przy  użyciu  skutecz­
n y ch  środków za trzym an ia  się, przy 
uw zględnieniu  kroku ślizgawkowego 
jako znakom itego środka na zm ianę 
k ierunku , n a  końcu zaś 6) technik i 
zjazdu  ewolucyjnego.

W  tych zasadach  szkolenia w inny  
pójść zm iany  w narc iarstw ie  średnio- 
europejskiem , jążeli nie chce pozostać 
w  cieniu narciaistwa skandynawskiego.

Również w Polsce dla narciarzy  
w szystk ich  ośrodków, posiadających 
warunki śniegowe, otw iera się świetna 
perspektywa m ożności dociągnięcia się 
w  krótkim  czasie do klasy ogólno-pań- 
stwowej, szczególnie, że dom inujący u 
nas narc iarsk i ośrodek górski jest sto­
sunkow o słabo aw ansowany w bie­
gach. * -

R zeczy te godne zastanow ienia, 
szczególnie dla narc iars tw a lwowskie­
go i  wileńskiego, gdzie te ren y  i w a­
runk i śniegowe odpowiadają w zupe ł­
ności wymogom „Tajem nicy rybmu“, 
jakim  jest bieg.

' N aw ołujem y do biegów.
Roman L o teczka.

—— O-

VI. dzielnica
na własną placówką łyżwiarską.

Pogoń zaprasza hokeistów i łyżwiarzy.
Lwów, 14 grudnia.

Sekcja hockeyow a i łyżw iarska L. K. 
S. Pogoń podaje do szerszej wiadomości, 
że w sezonie zim owym 1928/29 otw iera 
dla publiczności i klubów  sportowych 
tor łyżwiarski i hokejowy przy ul. L isto­
pada 1. 103. Dojazd do samego to ru  tram 
wajaml Nr. 4. i 11 Siizgawka otw artą  bę­
dzie codziennie od godz. 9 rano do godz. 
21 wieczorem.

Na torze poczyniono szereg inwestycji. 
Odnowiono opalane garderoby osobno 
dla pan, a osobno dla panów, zainstalo ­
w ano gęstą sieć lam p elektrycznych, 
przygotow ano %ve w łasnym  zarządzie ta ­
ni i dobry bu let itd. Chcąc dar możność 
jak  najszerszym  w arstw om  publiczności 
korzystan ia  z zdiow ej i m iłej rozrywki, 
jak ą  jest ślizgawka, ustalono przystępne 
ceny wstępn na to r i tak : K arla sezono­
w a zl. 10 K arta sezonowa dla członków 
Klubię m łodzieży szkolnej, rzem ieślniczej 
robotniczej i wojskowych do sierżanta 
w łącznie zl. 8. K arta sezonowa dla opieki 
bez praw a ślizgania się zł. 5. W stęp jedno 
razow y na  lód groszy 50. W stęp jednora 
zowy przy muzyce wojskow ej w sobotę, 
niedzielę i święta zl. 1. G arderoba sezo­
now a zł. 3 gr. 50, jednorazow a groszy 15.

Ponadto  urządzi L. K. S. Pogoń w bie 
żącym sezonie n a  torze szereg »abaw ko- 
stjnmowo-nu. kowych oraz wiele n iespo­
dzianek. Sekre tarja t urzęduje codziennie 
na torze przy nl. Listopada I. 103. od g. 
18 do 19.

Zwolennicy „Ping- 
Pong“ łączcie się!

Jeszcze jedna magistra tura okręgowa.
Lwów, 14. grudnia.

Na wzór większych ośrodków  sporto­
wych zw ołuje L. K. S. Pogoń 1-sze posie­
dzenie, m ające n a  celu zorganizowanie 
Lwowskiego Związku Ukręgowego Ping­
pongowego, tembardziej,, że Krakowski 
Związek Okręgowy Ping-Pongowy zw ró­
cił się do L. K. S. Pogoń z prośbą o za­
jęcie się tą  spraw ą we Lwowie.

Posiedzenie to odbędzie się dnia 17. 
bm. w lokalu  L. K. S. Pogoń przy ul. 
Rutowskiego 23. I. p. o godz. 19-tej wie. 
ezorem.

Kluby sportow e oraz inne podobne 
tow arzystw a posiadające w swym łonie 
względnie m ające zam iar zoiganizow ać 
sekcję Puig Pongową, wyszlą swych upo­
ważnionych delegatów na to posiedzenie.

W zory s ta tu tu ,, regulam inu rezgrywek 
i odnośnych druków  są przez L. K. S. P o ­
goń przygotowane.

Kap. Loteczka Roman w yjechał wczo­
ra j z ram ienia PU W F. za granicę, celem 
zapoznania się z urządzeniam i sportów  
zimowych. Kap. Loteczka zwiedzi Niem­
cy, Czechosłowację, A ustrję i ewent. 
Szw ajcar ję.

Trener Simonsen przybył przed dw o­
m a tygodniam i do Zakopanego i rozpo­
czął treningi.

MISTRZOWSKA DRUŻYNA HARCER SKA LWOWA. —  LICZNY UDZIAŁ GOŚCI W AKADEMJI. —  „WIECZOR­
NICA HARCERSKA".

Lwów, l i .  grudnia.
D nia 8. grudnia bir. obchodziła 5 

Lw Drnż. 1 3-lecie pracy harcerskiej, 
z tego 10 la t j w mnrauh Sokoła Ii-go.

.Nim przejdę do opisania tej uroczysto­
ści, w paru  słowach skreślę 

historię drużyny.
Założona została 5 Lw. Druż. 2-go 

w rj jg n ia 1911 roku, rozkazem  Ko­
m endy Miejscowej D rużyn Skauto­
wych we Lwowie. P ełny  jej rozwój 
rozpoczął się 4. grudnia 1918 r., k ie­
dy dh. Dyr. A leksander W arzenica 
zorganizow ał drużynę w m urach  So­
koła 11- go, w n iespełna dwa tygodnie 
od uwolnienia Lwowa z najazdu  u k ra ­
ińskiego. P rzy  huku  pękających 'g ra ­
natów  odbyw ały się pierwsze zebrania 
drużyny. Jedenastu  jej członków w al­
czy w obronie Lwowa, dlatego d ruży­
na przybiera zaszczytne m iano „Or­
ląt". W następnych  la tach d rużyna 
stale przoduje w p ra e t  harcerskiej. W 
roku 1919 w ynajęto 2-morgową parce­
lę przy ul. Issakoiwicza na kurs ogrod­
nictwa, który  trw a ł ca ły  rok. Za zaro­

bione przedstaw ien iam i am atorskiem a 
pic rą d z e  kupiono czt“ry warsztaty  
stolarskie z kom pletem  narzędzi, oraz 
tokarnię Szc-reg harcerzy  u czy  się pod 
k ie ru ik iem  fachowego instruk to ra ; 
w ynikiem  ty tli p rac jest W ystawa  
wyrobów slajdowych. N astępnie zało­
żono „K ram ", Kasę oszczędności", oraz 
orkiestrę rnandolinistów  D rużyna bie-i 
rze ciz-ynny udział przy budowie Soko­
ła II ■ go. Sześć obozów w rozm aitych 
częściach Polski zaliczyć m ożna do jej 
dorobku w akacyjnego. W  zaw odach 
harcersk ich  zdobyła d rużyna mistrzo­
stwo Hufca Lwowskiego. 25. m arca  
1928 roku n a  dziedzińcu ra tu sza  
lwowskiego w ręczono drużynie s z ta n ­
dar Chorągwi jako: „Pierw szej D ru­
żynie męskiej Chorągwi Z. H. P. ‘. :— 
S ztandar ten 22. listopada ‘br. został 
udekorowany „Krzyżem Obrony Lwo­
wa".

Uroczystość jubileuszowa ■
D rużyny odbyła się w szczelnie w y­
pełnionej przez publiczność . sa li So­
kole Jl-go, poprzedzona uroczystą

Zawody konne Sokoła Mao:erzy
u w i e ń c z o n e  z o s t a ł y  p e ł n y m  s u k c e s e m

Lwów, 14. grudnia.
D nia 8. i 9, bm. urządził O ddział kon­

ny S, M. na w łasnej k ry te j ujeżdżalni za­
wody hippiczne, k tó re  w ypadły pod każ­
dym  względem udatnie.

Par-cour, k tó re  zainicjow ał gospodarz 
oddziału p. Tadeusz F lorjański, skombi- 
now ane było bardzo pomysłowo i um ie­

jętnie, co w tym  w ypadku było rzeczą 
bardzo trudną„ biorąc pod uwagę brak 
miejsca.

W  konkursach  wzięły adział obok wy­
borowych jeźdźców, najlepsze konie 14. 
p. uł. i 13. a. a. k., to  też w alka o nalmę 
pierwszeństwa nyła bardzo emocjonującą.

Dzień pierwszy.
1) K onkurs otw arcia, 10 przeszkód na 

1 m. wys. — 2 m. szer. Do konkurencji 
stanęło 14 jeźdźców. Po rozgrywce L 
m iejsce za ją ł ppor. Ł ubieński na  „Ło­
k ie tku '1 z 14. p. uł. 2) ppułlc. H ertel na 
„Nemezis" z 13. d. a. k. 3) por. S trzele­
cki na  „N anie" 13. d. a. k. 4) p. F ranci­
szek K irschner na „Zuchu".

2j K onkurs 1.15 m. w. i 3.0 m. szer. 
K onkurow ało 13 jeźdźców, z k tórych  pier 
wszą nagrodę uzyskał przejeżdżając 
wszysjkie przeszkody bez błędu por. Sol- 

, ski z 13. cl. a. k. n a  „N agirze", 2) por. 
K orytkowski jeden  z najlepszych jeźdź­
ców 14. p. uł. n a  „O strym ". 3) por. Sol­
ski na  „Olim piadzie".

Dzień drugi.
1) K onkurs handicap, przeszkody 1.10 

m. wys. — 2.5 m. szer. S tartu je  20 koni. 
Po rozgrywce nadzw yczaj in teresującej 
pierw szą nagrodę otrzym ał por. Solski 
na  „Nagirze", d rugą por. Pohorecki 14. 
uł. n a  „Farsie", trzecią  por. Solski 13. d, 
a. k. n a  „O lim piadzie", czw artą nagrodę 
podzielono międr-ę ppułk. H ertla, ppor, 
Łubieńskiego i ppor. W altera  z 14, p. uł,

2) K onkurs na  1..20 m. wys. — 3.0 m, 
szer. 12 przeszkód. Pierwsze m iejsce zdo­
bywa por. Solski z 13. d. a. k na  „Olim­
piadzie". 2) por. Pohorecki z 14. uł. na

Farsie '. 3) por. Solski n a  „Nagirze". 4) 
por, Pohorecki n a  „Lotosie".

Z jeźdźców na plau pierwszy wybił się

ppułk. Hertel, dow ódca 13. d, a. k., swą 
zim ną krw ią i znakom item  opanow a­
n iem  konia, por. Solski; por. Korytkow- 
ski, p. F ranciszek K irschner, członek O. 
K. S. M. i por. Pohorecki z 14. p. uł.

Bardzo piękne nagrody honorow e o- 
fiarow ali: gen. E ałhban. prezes O. K. S. 
M., członkowie O. K. p. dyr. Gustaw 
Kirschner, dr. Jozef Neumann, konsu) 
węg.

Z uznaniem  m usim y podnieść wielką 
pracę n a  polu hippiki O. K. S. M., który 
mimo trudności w ybija się n a  czołowe 
miejsce najszlachetniejszej gałęzi sportu 
polskiego. zet.

ii

POCZWÓRNY DOKTOR ZGINĄŁ TRAGICZNIE W WINDZIE.
Nowy Jork, w griudniu.

( + )  Profesor D aniel Ellingsen z Chi­
cago, kitóry w Europie zdobył trzy do­
ktoraty, w r. 1913 w rócił do Chicago i 
■tu rów nież uzyskał ty tu ł doktora. Po­
w ołano go na katedrę obcych języków 
w  Clifton.

Trzy la ta  tem u u m arła  m u żona, po­
zostaw iając troje dzieci. Zeszłego ro­
ku  kolegium w Clifton skasow ało kate­
drę obcych, języków  i E llingsen zna-

si<j o zajęcie i w reszcie dostaje posadę 
tzw. „liftboya", ożyli obsługującego 
windę w  pew nym  budynku państw o­
wym .

Onegdaj —  z w iny  nieuw agi d ru ­
giego „liftboya" n iezauw ażył, że w in ­
dy n iem a n a  jego piętrze, otw orzył 
drzw iczki i spadł z wysokości 18 pię­
ter. Strasznie zm iażdżonego trupa zna 
leziono dopiero w godzinę później.

Jak  z tego w idać, dola uczonego w
lazł się bez posady. Mając do u trzym a- i A m eryce nie zaw sze jest godna poza- 
n ia  troje osób, w  41 roku życia s ta ra  zdroszczenta.

Ł lsz ą  św .-w  kościele św. E lżbiety. 0 - 
tw are ia  Akadernji dokonał Dyr. J. So- 
lak, P rezes Koła P rzyjació ł Druż., 
k tóry po pow itaniu  gości w pięknych 
słow ach scharak teryzow ał ideologię 
harcerską, oraz łączność jej z pracą 
starszego społeczeństw a nad  budow ą 
wielkości naszej O jczyzny. —  N astęp­
nie po p rzeczy tan iu  Rozkazu Kom. 
Hufca H arc. we Lwowie z okazji 
„Św ięta" Druży.ny, o raz nadesłanych  
tplegramów, p rzem aw iali onzedstawi- 
ciele w ładz, organiaac,- i drużyn  h a r ­
cerskich. Serdeczne b^ło  bardzo prze- 
nmwienie ks. dr. Gerairda Szm yda, 
Przew  Żarz. Oddz. lw. ZHP., który 
podkreślił zasługi dh. K azim ierza Ber­
ga, pracującego od ro k u  1921 -na. sta  
new łsku kom. D ruż., następnie ojcow­
ską. opiekę Z arządu  Sokoła TT.,' k tó iy  
udzielił pom ieszczenia w  sw ych  mu- 
rae.h drużynie. Uroczystość zakończo­
no w bijaniem  gwoździ w ta rczę  pa­
m iątkow ą 5 Lw. Dr. H. „O rląt".

Tegoż dn ia  udbyła się „W ieczorni­
ca H arcerska" połąozona z udatnym i 
popisami. Pozostaw iła ona uczestn i­
kom w ielej^niłych wspom nień.

Zbiflriew St.

Hokej.
Lwów, 14. grudnia.

i .echja przygotow uje się również b. 
intensyw nie do sezonu hokejowego. D ru­
żyna o trzym ała pełne wyekwipowanie i 
edegra zapewne w tegorocznych rozgryw 
kach pow ażną rolę.

Troppaner Eislanf-Ver„ jeden z n a j­
silniejszych klubów  hokejowych' Czecho­
słowacji zw rócił się do PZHL. z propo­
zycją rozegrańia zaWodów. Do Opaw r de 
sygnow aną zostanie najpraw dopodobniej 
reprezen tacja  Lwowa, k tó ra  prow adzi o- 
becnie p ertrak tac je  w W rocławiem . W  ra ­
zie urzeczyw istnienia planów  w rocław ­
skich połączonoby oba występy w. jedno 
tournee.

Przepisy gry w hokeju na lodzie zo­
stały zmienione! B ram karzow i wolno 
chw ytać krążek do ręk i i odrzucać go na 
boki, wolno mu rów nież odbijać krążek 
łyżwą.

Skjad drnżyny hokejowej LTŁ. będzie 
się przedstaw iać jak  następu je: Piechota, 
M arjan (pseua.), N awratil, Jagerm ann, 
Romek (pseud.), Hem m erling, rezerwowi: 
Sołtys, Janeli, Sinczak.

Mistrzostwa Czechosłowacji \. ho Leju 
lodowym odbędą się w P radze 2C, sty­
cznia.

Mistrzostwa Austrji w hokeju  na  lo­
dzie rozpoczęły się 11. bm. Do pierwszej 
k lasy należy sześć klubów.

W  Szwecji pow stały drużyny hokejo­
we na  lodzie pań.

RÓŻNE.
15. ub. miesiąca ntw orzony został w 

Zakopanem  ośrodek treningow y, mający 
przygotow ać zaw odników  do zawodów 
m iędzynarodow ych, k tóre  odbędą się 5.— 
10. lutego. Składa on się z grupy cywil­
nej (25 zawodników) i grupy wojskowej 
(3 oficerów, 7 szeregowych).

W Zakopanem oczekiwany jest z oka­
zji zawodów m iędzynarodow ych wielki 
zjazd gości zagranicznych.

Tylko jedna drnżyna? W edle p ierw ot­
nego planu m iat Lwów wysiać do K ryni­
cy dwie drużyny, k tóreby wzięły udział 
w m istrzostw ie Polski i Krynicy, PZHL. 
obecnie1 się rozmyśli* i zam ierza dopuścić 
do konkurencyj powyższych tylko po jed 
nej drużynie. Ze względu na  to, że Lwów 
jest obok W arszaw y bezwzględnie n a js il­
n iejszym  ośrodkiem  hokejow ym  ma on 
pełne praw o domagać się, by go odpo­
wiednio traktow ano. j

L. K. S. ,,Lechja“ podaje do wiado 
mości, że w alne zehranie Sekcji „N arciar­
skiej odbędzie się dn ia  18. bm. o godz. 
19-tej w lokalu klubu przy  ul. Rutow­
skiego.


